
Wprowadzenie do modlitwy słowem Bożym (J 13, 16-20) 

„Kiedy Jezus umył uczniom nogi, powiedział im: "Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Sługa nie 

jest większy od swego pana ani wysłannik od tego, który go posłał. Wiedząc to będziecie 

błogosławieni, gdy według tego będziecie postępować. Nie mówię o was wszystkich. Ja wiem, 

których wybrałem; lecz potrzeba, aby się wypełniło Pismo: Kto ze Mną spożywa chleb, ten 

podniósł na Mnie swoją piętę. Już teraz, zanim się to stanie, mówię wam, abyście, gdy się stanie, 

uwierzyli, że Ja jestem. Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Kto przyjmuje tego, którego Ja 

poślę, Mnie przyjmuje. A kto Mnie przyjmuje, przyjmuje Tego, który Mnie posłał". 

Z „Dzienniczka” św. Siostry Faustyny: 

„Teraz połóż głowę na piersiach moich, na sercu moim i zaczerpnij z niego siły i mocy na 

wszystkie cierpienia, bo gdzie indziej nie znajdziesz ulgi, pomocy ani pociechy. Wiedz o tym, że 

wiele, wiele cierpieć będziesz, ale niech cię to nie przeraża, ja jestem z tobą” (Dz. 36). 

„Ja chcę być podobna do Ciebie, Jezu, do Ciebie ukrzyżowanego, umęczonego, upokorzonego. 

Jezu, odbij na duszy i sercu moim swoją pokorę. Kocham Cię, Jezu, do szaleństwa. Ciebie 

wyniszczonego, takiego, jak Cię wskazuje prorok, jakby nie mógł w Tobie dostrzec postaci ludzkiej 

dla wielkich boleści. W takim stanie kocham Cię, Jezu, do szaleństwa. Boże wiekuisty 

i niezmierzony, co uczyniła z Ciebie miłość…?” (Dz. 267). 


